
Cena 5 

Nr 235 (f505)' 

ROK V. 

zł. 

ILUS 

. · ' , . 

Q,plata. pocztowa uiszczona ryczałtem 

NIEDZIELA 

Przed Kongresem Obrońców Pokoju 

Spolecz ń wo polskie 
pi~tnuje agresj·~ USA. na l{orei 
Wzmożonq produkcjq odpowiada świat pracy no apel kop. „Wieczorek" 
W całym kraju nadal trwają przy 

gotowania do Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, które mobilizują 
pracujących do zwiększenia wyd:i.j
ności pracy - podstawowego wa
runku wykonania Planu 6 - letnie

·go. Jednocześnie społeczeństwo os
tro piętnuje barbarzyństwa amery 
kańskich agresorów na Korei. 

Robotni.cy Stal·ingradu w woj. gdańskim zakończono już wybory delegatów na konferencję· 
wojewódzką i na I Polski Kongres 

d · · · K k Obrońców Pokoju. poz raWIOIQ masy praCUJQCe ro OWO Na Kongresie Warszawskim spole 
Robotnicy zakładów prrz.emysło- czeństwo wybrzeża reprezentowa

wych Krakowa, jak również kra- ne będzie przez 52 delegatów, wśród 
kowscy nauczyciele otnzymali astat· których znajduje się wiele kobiet, 
nio listy od mas pracujących lege!l- aktywistów młodzieżowych i wyróż 
darnego Stalingradu, w których ro- niających się działaczy Komitetów 
botnicy bohaterskiego miasta przesy Obrońców Pokoju. Wśród delega
łają gorące, braterskie pozdro1vie~a tów na Kongres Pokoju w Warsza
masom pracującym Krakowa, ży- wie znajduje się także 4 księży. 
cząc im nowych sukcesów w walce W dotychczasowej działalności o-· 
0 pokój i rozkwit gospodarczy Polski !brańców pokoju na terenie woj. rze 
Ludowej. szowskiego, zarówno w akcji zbiera 

nia podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim, jak też w przekongresowej 
ukcji uś\"liadami?jącej, bardzo ży
wy udział wzięły kobiety. 

Dowodem uznania dla ich pracy 
jest fakt, że wśród 70 delegatów 
wybranych z woj. rzeszowskiego na 
I Polski Kongres Obrońców Pokoju 
znajduje się 30 kobiet. 

-l(- * ,* 
I!'ala zobowiązań podejmowanych 

przez załogi śląskich hut i fabryk 
pod hasłem „'Nzmożoną produkcją 
walczymy o pokój" wzrasta z dnia 
na dzień. 
Poważne zobowiązania podjęli ro 

botnicy huty „Będzin" m. in. zało
ga oddziału blachy falistej posta
nowiła przekraczać miesięczne pla-
•••••t•••••••••••••••••••••n••••••··~··•••••••••••••'•'•••••••••••••••• 

Już zarejestrowano 

ny produkcyjne od 1 września do 
końca br. o 15 ton. 

Na apel kopalni „Wieczorek" od
powiadają coraz liczniej załogi bu
dowlane. M. in. w oddziale PPB Nr. 
13 zobowiązania podjęło 109 zespo 
łów robotniczych z 6 budów, które 
postanowiły znacznie pr~spieszyć 
termin wykonywanych prac. 

Dziesiątki fabryk łódzkich są tere 
nem żywiołowych manifestacji ro
botników na rzecz pokoju. W odpo 
wiedzi na agresję USA na Kor<::i, 
tysiące włókniarek, włókniarzy, me 
talowców i robotników budowla
nych zgłosiło swój udział w pełnie 
niu „Wart Pokoju" w dniach trwa
nia I Polskiego Kongresu Obron.
ców Pokoju w Warszawie. 

We wszystkich oddziałach służby 
kolejowej w Białymstoku odbyły 
się uroczyste masówki, na któ~ch 
rob0tnicy podjęli apel górników ko
palni „Wieczorek". 

Naród niem~eclti 
walczy o po~ój 

. ..,.Ro=lega &ię 
na śu-iecie 
wr=r:s1.· podżega 
c:y wojrmnych, 
/,-iór=y chcieliby, 
odwrócić uwagę. 
od srrych krwa. 
rvych zbrodni, a 

rói.mocześnie 
przygotować no. 
we, jeszcze po
ttl'orniejsze zbro 
dnie. 

W tej sytuacji 
zadaniem Fran. 

tli Narodowego jest poparcie za po
mocą wszelkich środl.-ów walki o po
/;ój, toczącej się w całych Niemcz~ch. 
Cały naród powinien czuwać nad utrzy 
muniem polwjtt • 

Nasze zada11ie polega na tym, by 
wpoić jak najszerszym u:arstwom świa 
domość fal.tu, że ich własne, bezpośred 
nie i:ytvotne interesy związane są ści 
śle z ogólna-narodową uvtlki! o pokój, 
jed.ność i niezawisłość. 

Opór narndowy kiemje się przeciwko 
statutowi okupacyjnemu, przeciu:ko sta. 
wtowi Zagłębia Ruhry i przeciw wszyst 
kim poczynaniom, zmierzającym do ich 
realizacji. 

Sl.-ierott"any on jest przeciw/co remili. 
tary::acji Niemiec Zachodnich i zobo
wiązttje wszystkich pairiotycznych Niem 
ców, by demaskowali ws::eikie przygoto 
wania wojenne i organizowali walkę na 
rodu przeciw tym przygotowaniom. 

Opór narodowy skierowany jest prze 
ciit•l•o prze1·z11caniu cięi:artt anglo-amery 
kwlsl.:ich przygotowań u;ojermych na nie 
mieclci lud practtjqcy. 

Opór narodowy skierowany jest rów. 
nież przeciwko rozkładowi i upadkowi 
niemieckiego zycza kulturalnego v,od 
wpływem importowanej z USA kultury 
gangsterskiej. 

Z przemówienia prezydenta W. 
Piecka na Kongresie Frontu Naro_ 
dowego Niemieckiej Republiki De.. 
mokra tycznej. 

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
1515 spółdzielni nrodukcvinvch 0 • • tk· 

z1es1ą 1 miast i wsi 

i~i.l?l1J~~E mvzwoliłY wojsko ludowe mianował deleeatów do ONZ 
T ełegrom min. C?ou En -laia do T rygve Lie ~Jr~ą się z 4 

ja na dQ:ień dyna- Amerykanie i lisynmanowcy wycofują się na 
Jak donosi Agencja Nowych Chin 

minister spraw zagranicznych Cen
tralnego Rządu Ludowego Czou En
lai prrzesłał do sekretarza generalne 
go ONZ Trygve Lie telegram, w któ 
rym podkreśla, że Centralny Rząd 
Ludowy jest jedynym legalnym rzą 
dem reprezentującym naród chiński 
i że ~- delegaci reakcyjnej kliki 
kuomintangowskiej nie mają prawa 
do udziału w pracach jakichkol
wiek bądź organów ONZ. 

Ludowy Chińskiej Republikii Ludo- W ciągu 24 dni sierpnlia ;zare-
wej mianował jako pnzedstawicieli jesirowano 302 nowe ~ółddelnie 

„z góry upatrzone pozycje" 
Chińskiej Republiki Ludowej na tę produkcyjne i ogólna liczba za- Z Phenjanu donoszą, że Armia Lu 

re-jestrowany<:h spółdzie1ni prze- dowa toc,zy na wszystkich frontach 
sesję Czang Wen-mena jako przewo- krocrzyła półtora tysiąca - wyno zaciekłe boje z wojskami amerykań 
dniczącego delegacji orarz Li Ji-man si na dUJi.eń 24 bm. dokładnie - skim:i i 11isynmamowsJdrn.i, które usi-
ga, Czou ~-ti, Czi Crzao-tinga i 1.515. łują pnzejść do kontrataku. Oddzia-
Meng Jong-cziena jako jej członków. ły Armii Ludowej, które wyrz.woliły 

~~--~~~----~~~~-~--~-~~~-~~~~-~--~- -~~~~~~~~ 

Malik przygważdża oszczerstwa Anglosasów 
Wobec zbliżającej się V sesji Ge

neralnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, mającej siię zebrać 
19 września, w imieniu CentraJnego 
Rządu Ludowego, minister Czou En
lai komunikuje. że Centralny Rząd 

Masy ludowe świata 
TY 23·łłł 
przeiechał 80 tys. km. 
bez remontu 

żądają pokojowego załatwienia sprawy Korei 
Agres~a USA na Formozie na porządku obrad Rady Bezpieczeństwa 
2~ sierpnia odbyło się pod pr.te· 

wodnictwem przedstawiciela Związ
ku Radzieckif'go Malika posiedzenie 

Rady Bezpieczeń
stwa, na którym 

Nowy sukces w ramach współza- toczyła się w dal-
wodnictwa o rzmianie przebiegu pa- szym ciągu dysku 
rowozów między remontami uzyska sja nad zagadir.ie-
ła załoga parowozu TY-23-111 wę- niem koreańskim. 
zła kolejowego w Gliwicach. IMalik na wsrtę-

25 sierpnia br. maszyruści Paweł pie, jako przedsta 
Kowalik i Wale1ian Chyra wraz rz wic:iel Związku 
pomocnikami Pawłem Drewniakiem Radzieckiego spro 
i Maksymilianem Strzodrakiem za- stawał pewne kła 
meldowali o prrejechaniu 80 tys. I mliwe oświadc·t~-
km. przy prowadzeniu pociągów to- nia, złożone przez delegata _brytyJ
warowych bez średniego remontu pa skiego Jebba i amerykańsk1ego .
rowozu. Austina na posiedzeniu 22 s1erpma 
----~-..... ------~-~ ... ~"':'. fW W_.......,.._._, 

Plenarne zebrania Zw. law. 

Doniosłe zadania związkowców 
w realizacji planu budowy podstaw socjalizmu 

Malik podkreślił przede wszystk;m I którym prrz.edstawiciel ten usiłuje 
że przyto(;Q'j(}ne przetz niego na pasie- usprawiedliwić akcję USA na For
dzeniu rz 22 sierpnia fakty, zaczerp- mozie. 
nięte zostały rze źródeł ofic.ialnyr.h i p 0 stwierdrzeniu, że Rada Bezpie
że żadne jego oświadczenie na te czeństwa czapoznała się z opinią obu 
mat agresji USA, prowadzonej w ce stron na temat tego nader poważne 
lu popierania kliki Li Syn-mana, nie go konfl:ilktu międzynarodowego, Ma 
zostało zdementowane. lik zapytał, crzy c.-Uonkowie Rady Bez 

- ZamiaS!t tego - powiedzia.ł Ma piee'Leństwa ŻYCZ<\ sobie wysłuchać 
lik - Jebb i Austin uciekli się do przemówień w tej sprawie, crz.y też 
swy<:h zwykły<:h osrzczerstw w sto- uważają, że należy ie odłożyć do na 
sunku do Zwiąrllru Radzieckiego. stępnego posiedzenia. 

W zakończeniu Ma[ik oświadcrzył, Po krótkim oświadczeniu delegata 
że, jak to wykazują fakty historycz Kuomintangu. Tsiang Tin-fu, pos;e 
ne, Zwiąrzek Radziecki nie dokony- dzenie Rady Berzpieczeństwa zostało 
wał" zbrojnej agresji wobec Anglii i zamknięte. 
Stanów Zjednoczony<:h, natomiast ----------------
Anglia i Stany Zjednoczone usiłowa M • 
ły zniszczyć Rosję Radcziecką. I n Ił 
Następnie, jako przewodniczący 

Rady Bezpieczeństwa, Malik zako
mmrikowaił członkom Rady. że do 
Organizacji Narodów Zjednocrzonych 
napływa·ją niezil.icrzone listy i de:;>e
sze ;z protestami przeciwko bomb::tr 
dawaniu rnias•t i wsi koreańskich 
przez lotnictwo amerykańskie oraz 
przectwko b'arbarzyńskim metodom
masowej zagłady ludności koreań

Oświaty 

skiej. 

na konfere?rcji nauczycieli 
w lodzi 

Wczoraj w sali Domu żołnierza w Ło 
dzi rozpoczęła się dwudniowa konfcrcn 
cja ok. 1500 nauczycieli ze szkół pot.Ista. 
wowych, licealnych, domów dziecka i 
przedszkoli - z terenu Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Łódź - Śródmieście. 

Kunwi, Indong i Takudon, kontynu 
owały na.tarcie i wyzwo.!Jiły szereg 
miejscowości. 

W toku walk nieprzyjaciel 11siło
wal zatrrzymać nacierające oddziały 
Armii Ludowej przy pomocy kontr
ataków. Wojska ludowe odparły 
kontratak;i. przy czym nieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty. 

Korespondent agencji Reutera do
nosi rz frontu w Korei, że na wybrze 
żu wschodnim wojska północ:no _ ko 
rea1i.skie kontynuują n<itarcie i zmu 
siły oddrz;iały amerykańskie i połud
niowo - koreańskie do wycofania slę 
na nowe linie obronne. 

Na północ od Taegu nacisk wojsk 
północno • koreańskich wzmógł si~ 
znacznie. 

Na wybmeilu południowym wslki 
toczą się niedaleko poi-tu Masan. 

„Ręce precz od Korei". Rys. Cik 
Dzmadian. 

=--=--..... -----..... = ··-~ 

Wykonali roczny plan 
wydobvcia wę•!1 a 

Fłr we osiągn1ęc~a fl'®rn ~tóN 

Dla omówienia realizacji wielkich za 
dań wynikających z Planu 6-letniego 
obradowały w stolicy w dniu 26 bm. ple 
narne posiedzenia zarządów głównych 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu: skó 
i·zancgo, spożywr..zego, le5nego, drzewne 
go i pracowników drogowych z udzia. 
łem najwybitniejszych przodowników, ra 
cjonnlizatorów i nowatorów pracy po
szczególnych przemysłów. 

W czasie ollrad związkowcy z nad. 
skiem podkreślali, że walka o wykona
nie Planń 6.lctniego, to walka o wyższą 
wydajność pracy. Wzrost wydajności pra 
cy - stwierdzili uczestmcy plenum jest 
jedyną podstawą wzrostu realnY,ch za. 
robków, wzrostu płac, 

Poclstawowym warunkiem wzmo~1.:n1a 
wydajności pracy jest umasowienie 
współzawodnictwa, wzmożenie racjomf1i 
zatorstwa i nowatorstwa, jak również 
powszechne stosowanie metod pracy 
przodujących robotników, a w szczegól
ności clo~wiadczenie i wzory radzieckie. 

Wszystkie te listy i depesze - po 
wiedział Malik - dowodzą, że sz€ 
rokie masy ludowej całej kuli ziem 
ski ej domagają się pokoju i pok Jjo
wego uregulowania zagadnienia ko
reańskiego. 

·MaDłc orzna}mił następnie. że pJ7 

po rozpoczęciu posiedzenia R!idY 
Bezpieczeństwa otrzymal dokument. 

sumy przeznaczone w planie przez pań- w którym Chiński Rząd L•Jdowy •'S 
stwo na poprawę bytu klasy robotniczej, karża Stany Ziednocznne o dokn:1a-

Plan 6.letni to plan troski o człowie. 
ka pracy. Dlatego też w obradach akty 
wu związkowego bardzo wiele uwagi po 
święcono temu zagadnieniu. Olbrzymie 

W obradach wzięli udział: Minister 
Oświaty - Jarosiński, dyrektorzy depar 
lamentów w Ministerstwie Oświaty - Dnia 25 sierpnia roczny plan wy
Józef Bnrbag i Henryk Garbowski, przed dobycia węgla zrealizowała pracują 
stawiciele KL PZPR - Trepczyński i ca na chodniku w kop. „Andaluzja" 
Gajewska, członek Brezydium Rady Na brygada Konrada Liwowskiego 1 Le 
rodr>wcj m. Lodzi - Gerlecka oraz ona Panocha. Sukce~ ten osiąg'1ęli 
zaproszeni przewodniczący komitetów oni przez maksymalne wykorzysta
rodziciclskich. nie czasu pracy, dobrą organfrz.ację 

nie agresji wobec Formozy, jak ró· 
muszą być celowo i właściwie wykcrzy wnież wpłynęło oświad~cnie ;.irz'=d 
siane. • stawiciela Stanów Zjednocwnych, w 

(Sprawozdanie z konferencji nauczy. pracy w przodku oraz systematycz· 
cieli z dzielnicy Łódź = Północ JllOda- ne przekraczanie miesięcznvch za-
jemy na str. 5-.e))- dań WYdobyWezych. 



STR. 2 „EXPRESS fLUSTROW ANY.„ Nr 235 

,~Przewodnik". Pierw z ocjalisty zn 
Amerykanina T • ·miaste 

Sztokholmski dziennik „Ny Dag" I 
przytacza fragmenty z „przewodnika 
językowego"', wydw1ego przez De-
partament Wojny Sta11ów Zjednoczo ~~.~~,:i:·::;~,:7·;:·t:·~~;~: W O r Z Y S I nowe źyci aRONISŁAW KWAJINIEWSKI. 

Szl(oła, o którą Pan zapytuje mieści 
się w Elblągu. Uczniowie otrzymu
ją tam naukr:. wyżywieni i miesz
kanie zupełnie bezpłatnie. . ProaZEl 
niezwłocznie udać się do Zarządu 
Okręgowego PGR, Łódź, ul. .Piotr
kowska 10 w celu uzyskania stam

Dwie trzecie objętośdi „przeuod
nilca" (około 60 stronic), sldada się 
ze zdań, kt'óre mają wojskowemu a. 
n~erykańskiemu pomóc w wypytywa 
mu szwedzkich obywateli o rozmie
szczenie oddziałów wojslwwych, · o
biektów militarnych itp. Oto przy. 
kłw:l amerykańslw-szwedzhich 1 oz.
mówek, w myśl wskazań Departamen 
tu Wojny USA (cytujemy dosłow„ 
nie): 

„Niech pan naszkicuje mapę!" -
Autorzy podręcznika tvyobra:fają so
bie prau·dopodobnie bezrud11q minę 
zagadniętego w ten sposób Sureda, 
bo dodają natychmiast: „Jestem A
merykaninem!" 

Na wypadek, gdyby Szwed jeszcze 
się wahał, podręcznik poleca ztf„11ie: 
„Pańskie dowody!" i z lrnlei sub. 
telny zwrot ostrzegawczy: „Tylko bez 
kawałów!" 

I 
Wszystko to może się oknzać ied

nak niewystarczające i utecly 1wleży 
zastosować najbardziej przekonywu
jący argument: „Wykonać, bo strze„ 
lam!" 
Następny rozdział, zatytułowany 

„Ro::mowy z kobietami", świadczy, 
ie Departament Wojiiy doskonale zna 
moralność swoich podkome11dny(;h: 
„Chcę tu przenocować" - pouiada 
Amerylronin do Szwedki. A. następ
nie cz.ule: „Nic ci się nie stanie!" 
„Nic ci nie zrobię!" 

Ale autorzy podręcri1ika mają wi. 
dać złe przeczucia, bo natychmiast 
po tych zdaniach następuje rozdział 
„Pomoc lekarska", w którym prze. 
wodnik przewiduje, że żołnierza a
merykafiskiego nie tylko będzie bola 
la głowa po pijaństwie, i w związku 
:r tym wylicza nazwy wszystkich cho
rób wenerycmych. 

Do podręcznika załączona je3ff.. ·in 
strukcja, w której stwierdza l .się 
m.in.: „Niniejszy materiał przema„ 
czony jest ivyłqcznie do użytku aluż
bowego i może być udostępniony tyl 
ko osobom stojącym w służbie USA., 
których lo}r.lność i dyskrecja nie 
budzą żadnych podejrzeń i które peł 
nią ważne obowiązki służbowe". 

Oczywiście! 

Sekcja baletowa 

Ligi Kobiet 
wznowiła lekcie 

Zarząd Ligi Kobiet w Łodz:i zawia 
<lamia, że sekcja baletowa po in·zer 
wie wakacyjnej rozpoczyna ćwicze. 

nia w dni_u 29 bm. Lekcje odbywać 
się będą w każdy wtorek i piątek. 

Zapisy nowych kandydatek przyj
muje sekretariat LK, Andrzeja Stru 
ga 1 od godz. 9-ej do 16-ej. 

Na po.lach podkrc:!kowskich z 
dnia na dziet'i rośnie wspaniałe, • Lukst.JSOWe mieszkania 
nawsl\roś nO\\'OCZCSn€ p:oerWSle • s' 
prawdziw:e soc jal ;s lyczne mia- wietlice i domy kul!ury 
sto. Gdzie wcz.ara i jeszcze szu- • z· ł bk' . d k I 
miały łany zbóż, dziś stoją świe O I I prze SZ O O 
żo tynkowane mury nowych d<J Zrodrofomzowone domy 

li mów. '6trzelaia w g-órę selki rusz ;,,™----------------· 
towail. Po ws ta ja DiHWsz.e dz'.el w oparc u 0 b-ogate dc·świad-

1

. n:ce nowego miasta. czen a radzieckiej urban istyki i 
Patrząc na !)<)Wstające frag· architektury, w op<lrciu o wy-

11 ~enty n<Jwego mi~-:.ta, przegląda nik prac budown czych I\oms0-
1ąc pro;-ekty i szkice w pracow- molska, Magnitogorska, Kuźn'.ec 
niach architektonicznych, stwier ka, Zapornżstalu i wielu innych, 
dzić już dziś można, że nowe od nowa zbudowanych m:ast, 
m:asto cechować bedzie głęboka przystąpiono do tworzenia pro
lroska o jak na jiepsze warunki jektów m as ta Nowa Huta , u \V
bytu zam es z kujących ie ludzi. zględnia jac właśc i we nam wa 
Każdy budynek, każde z urza- runki społeczne, gospodarcze i te 
dzeń, każdy szczegół miasta ma renowe. 
na celu je<lno - zapewnić mak- Miasto Nowa Huta przewid.zla 

1 s\mum wygody i pożytku lu- ne jest na ok. 100 tys. mieszkań 
dziom, którzy będą tu miie...:;zkać. ców. B~dzie to prawdz ~we mia· 

Po raz p:erwszy w historii bu 
dowy miast w Polsce - stwi·er 
dza inż. Ptaszycki - dyr. Biura 
Projektów Nowej Huty - przy 
opracowywaniu planów obok ur 
banistów i arch itektów, biorą u
dz:ał pol:tycy, działacze społecz
n., ekonom1ści, technicy, działa 
cze oświatowi i kulturalni, leka 
rze itp. 

Tak szeroki u<llzia! w projekto 
waniu da je gwarancję, że kszfa ł 
towarnie s i ę i rozwój życia na te 
renie nowego miasta będ ą właś 
ciwie przoedstawione I na tej ba 
zie zełożenia urban styczne i ar 
chitektoniczne będą miały właś
ciwy wyraz. 

Ogromna pomocą w tworze
n.iu założeń w:elk:iego m.asta by 
ły wzory socjalistycznego budo 
wn:ctwa miast przv ośrodkach 
przemysłowych w Związku Ra· 
dziec kim. 

sto pracy, boWiem - iak się p.ro 
jektu ie - ok. 60 proc. jego mie 
szkańców będ'z:e zatrudni1onych 
zawodowo. 

Zna idą oni pracę w ooblisl~ich 
zakładach przemysłowych oraz· 
w m e jscowych za kładach usłu
gowych. 

Tak np. ok. 600 osób będzie 
prn:owało w domach kultury, te 
atrach, kinach 1 biblkltekach No 
wego Miasta, ki1lka łvsięcy lu
dzi zna Jdz e zatrudnienie w han 
dlu uspołecznionym, ponad 3,5 
tys. pracowników w SJ:>ółdziel· 
niach rzem :eśln:czych. 

Nowe Miasto to Dierwsze m;a 
sto bez ciasnych podwórek i cie 
mnych oficyn. 
Luźno rozstaw:one w terenie 

blob domów, otoczone wokół ze 
lenią, zapewnią mieszkancom 
maksimum słońca i pow1iet:za. 
Każde z mieszkań wyposażone 
będz : e w centralue ogrzew;;in e 

ins talację elektryczną, gazoWCJ, 
i wodc. 

Wszy~tk:e domy będa zra1.l.iofo 
nizowanc. Na każdej klatce scho 
ch)\vej będz ie telefon. Poszczcgol 
ne osiedla pos:adać będą swoje 
żkibk~ i przedszkola. Każda zu~ 
dzi·elnica otrzyma własny dom 
towarov.·y, ośrodek kultury, bo
isko sportowe, szkołę, ki·no, bi
bliotekę, teatr oraz lokale kJ.ubo 
we. 

Gli!sta s'.eć Dlarówek detalicz
nego handl·u usoołeczn :onego 11-
możL wi dogodne zaoDatrzeme 
we wszelkiego rodzaju artykuiy 
spożywcze i przemysłowe. Szyb 
ka zaś komunik ac ja elektryczna 
i autobusowa zapewni wygodne 
połączenie miasta z Krakowem. 

tąd skierowania. 
* ~· „ 

JERZY GUZNICZAK. Informacji n~ 
temat ma jąceqo powstać Technikum 
Wieczorowego - dla przodowników 
przemysłu bawełnianego będzie Pan 
mógł zasiqgnąć w Wydziale Szkolenie 
wym CZPB, ł,ódź, ul. Piotrkowska Nr. 
51, lub w Dyrekcji Okręgowej Szko
lenia ~wodowego, ul. Piotrkowska 
125. 

* • * 
JERZY M. Podajemy adres: ŁKS 

„Włókniarz", Łódź, ul. Piotrkowska 
272 a. 

* • * 
LUCJAN. W sprawie adaptacji 

dzieck11 proszę zgłosić się do Wydzia
łu Zdrowia MRN, ul. Moniuszki 5. O 
ile posiadacie Państwo odpowiednie 
warunki stawiane przez czynnik spo
łeczny przybranym rodzicom napewno 
będziecie mogli sprawę swoją załat
wić szybko i pomyślnie. 

KOMUNIKAT SZKOŁY INż. NOT-u 
Kandydaci, wytypowani przez za 

klady pracy do Szkoły InżynieryjMj 
NOT-u winni dowiadywać się w se 
kretariacie, czy zostali przyjęci. 

Wszyscy ci, którzy dopuszczeni 
są do egzaminu, otrzymają tam rów 
nocześnie karty wstępu. 

Sekretariat czynny jest c<><lzit'nnie 
od 16-ej do 20-ej. W dniu 28 bm. 
załatwiani będą kandydaci 'la wy 
działy budowlany i elektrotechnkz.
ny, 29 i 30 zaś - kandydaci na wy 
dz.iały mechankiny i włókienniczy. 

Starożytna broń i ozdoby 

Groby przedhistoryczne 
odkryło w Lutomiersku pod ŁodziQ 

W roku ubiegłym w ramach 
prac badawczych nad początka
mi Państwa PoJ~kiego zbad,ano 
znaczną cz~ść omentarzyska z 
czasów Bolesława Chrobrego i 
M!t>.Sz.ka li w Lutomiersku pod 
Łoctzią. 

Cmentarzysko to, ioedno z na i 
bardziej charakterystycznych 
wśró<l cmentarzysk wczesnodzie 
jowych w Polsce, dostarczyło 
niezwykłej ilości broni i ozdób, 
w dużej m:erze pochodzen .a ob 
cego: rusk-ego (kifowskieg-o), 
przyuralskiego, s:rbery jskiego, 
skandynawskiego, memieckiego 
i weg:ersk:ego. 
W tym roku kontynuowano ba 

d;ania na tym samym miejscu, 
by u::lal.ć granice cmentarzyska 

i - () ile możności - rnzkcrt>aĆ 
je w całości. 

Odkryto ponad dwadz.ieścia 
grnbów, tak, że ogólna ilość 
znanych dotad grobów wzrosła 
w Lutomiersku do liczby około 
125. 

Zbiórka młodzieży 

na pochód 
o godz. 15-ei 

Zbiórk·i młodzieźy szkolnej w dniu 
31 sierpnia, które miały się odbyć o 
17, przesunięto na godz. 15. 

Tak więc wszyscy ci, którzy we
zmą udział w pochodzie, czbiorą się 
w wyznaczonych punktach jt1i o go 
dzinie 15. 

Codzienna nomelha „łxpressu" Karol Capek pobaw;ą". „Dziś się one pobawią". „Dz : ś 
~ą inne czasy, inna eooka„." - pow.e
d·ział cyn, kioed'y poszed~em do n:ego ze 
skargą. - ,.Nawet brot1 kościana nie 
jest ostatn:m słowem techniki! L'lldzie 
zna jd:J k:edy~ taki materiał, jeszcze 
tward„zy, niż kość!" Tak rzekł ten mę
drek: '.ak gdvby w Ś\\riec :e mogło być 
coś twardsr.ego od kamieni.a, drzewa a'l 
bo kości! 

mu w łeb. ale nasz syn wziął go w obro 
nę: „Dajc:oe mu spokój, tato. Ten bizon 
wygląda jak żywy!"„. No i masz! Za 
moqch czasów taki smarkacz obrabiał 
kawak~k krzem:en a, a nie r.:szczył ścian 
ma!Qwan'.·em bizonów. Po co i na co sa 
potrze~ne p<Jdobne głuPStwa? 

-
Czasy upadku 

Mężczyź,1i ttdal; s:ę w kierunku na 
Blańsko a!oo ku Ra jcu, ażeby zapo!ować 
r.a reny. Kobiety zb erały w lesie iago
dy, a dzieci baraszkowały nad brzegiem 
strumyka. 

Sta~y praczlowiek Janeczek - aczkol 
w:ek iego obow:ązkiem jako wodza było 
pilnować jaskini szczepu, chrapał w cie
ple ła~odnego październikowego słońca . 

Stai a Janeczkowa, oskrobując skór~ 
n~edżwie<lz a ostrym krzemi1eniem, me
dytow?.ła: 

- Taką robotę trzeba robić d:Okład
dn 'e, a nie zbywać ją, iak to robi moja 
młoda synowa, która wszvstko zbywa 
po lebkad1! Ona zeskrobie tu, zeskrobie 
tam i gan:a ciaćkać S•ie z dziećmi.„ Nic 
w:ęc dziwnego. że taka skóra nie wytrzy 
muje p-0tem długo, al,e się psuje„. Tak, 
tak, ta miodzież niie um:e oszczędzać! 

W tel chwil: stary Janeczek, zbudzi\v 
szy się z drzemki, przetarł oczy. 

- Czy nas t wróci1:i. już z oolowania? 
- Eh, nie doczekasz s!·? :eh tak pręd· 

ko! - mruknęła stara. 
- A co robią nasze kobi1ety? 
- Albo to wiem?„. Ot, szwenda ją się. 

rnie \Viadomo gdz el 
- Tak, ta!:, szwendają s:ę gdzk~ś! -

powtórzył stary, oodczas gdy Janeczko
wa z gniewrą pracowitością skrobała 
dalej surowa skórę. - A ci, co ooszli na 
polow<:n e. znów pewnie n~c n!e przy~, ; ~
sa! Bo cóż oni. w~kóraia z tvmi kosc1a 

r.ymi oszczepami? Wc:ąż powtarzam sy
nowi, że ża<Jna kość, rnie jest na tyle 
twar<la, ażeby zrobić z n_ej ostrze. Ka
mień to co mnego!„. Wczorai na przy
kład znalazłem p:ękny kawał krzem:enia, 
z którego dalby się zrob_dć wspaniały 
grot. Przynoszę go i pokazu ię synowi. 
.. Moż:iabv obrob:ć to na oszczep!" - pn 
wiada:n do niego, a on na to: „A ktoby 
chc:ał paorać się taka praca? W jasklnq 
mamy i tak mnóstwo takich kam eri· 
nych iUpieci, które na nic só.e dzisiaj n:e 
przydadzą!". Ot, len uchy! Darmozjady! 
Pracować im się n:e chce! Sa za wygo
dni, a wiadomo, że grot koścńany zro
bisz w try migi, ale też w try migi on 
ci się połamie! N:e ma to, iak nasza sla 
ro<la\.vna kamienna broń: a oni nazywa
ją to rupeciami. Tfuj!.„ 

- Tak samo jest i ze skórami! - od 
parła z goryczą pani Janeczkowa. „Ma
mo - powiedziała mi synowa. - I po 
co tyle skrobania? Czy nie szko<la czasu? 
Czy nie lep:ei byłoby wyprawić skńr~· 
ropiołem!" Jajko chce uczyć kur;! Za· 
wsze osk~obywalo srl.e skóry - a co t0 
były za skóry! A dz : ś? Ot, młodzi wym1 
gują się od pracy i dlatego ciągle che e· 
liby coś zmiernić! 

- Tak jest ze skórami. tak jest z br<' 
nią - z'ewnał Janeczek. - Albo te dz 
s:ejsze dzieci! Chce ie trochę edukować 
a tu synowa wydziera mi ie z ręk i i wo 
ła: „Zostawc_e je, dz:adziu, niech sie one 

- Powari()wali do reszty! - jęknęła 
pani Janeczkowa. 

- Ano i 'tliocZ€ka.liśmy s : ę nowych 
czasów! - mrur.za! starzec. - Niedale
ko oo nas o~Jied.Jił s:ę nowy szczep, od 
którego nasi kupują te wszystkie głup
stwa, a przed() wszystk;m kc śc.aną broń? 
Rozumiesz? Kupuja od n'ch za nasze pię 
kne futra! Do czego to już d<Jszło? że
by har.dlować z obcymi? Zasadą naszych 
przo<lków było, żeby każd·emu obcemu 
<lać w łeb, albo skręcić mu kark!. „Teraz 
- tłumaczył mi syn - sa inne czasy, te 
raz wprowadza s . ę wymianę towarów." 
Mówię mu na to, że jak kogoś zabiję 
i zabiorę mu to, co przy nim znajdę -
to jest stanowczo l·ep.::.zy system od wy
miany. ale syn madrzy siię dalej. „Taka 
transakcja kosztowałaby życ'.e iudzkie, 
a życ . a ludzkiego szkoda!" Oto i masz 
dz :s:e~sze poglądy! Szkoda ludzkiego ży 
.:: ia! Renów jest coraz mniej, więc po
w:·edz mi, jak kiedyś wyżyw. ać się bę
dzie tyiu ludz i, skoro nie będziemy ich 
zab ia!:! żal im ludzkiego życia, ale dla 
tradvc ii, dla przodków i rod1ziców . n:e 
1naia ~zacunim! To iest zupełny upadek 
1byczu iów! K :e<lyś znowu patrzę, a tu 
taki smarkJcz wymalował gl'inką na 
ścian-= iask :n: bizona! Naturalmi.e dałem 

- Zeby tylko malowali biizony - we 
stchl'leia pani Janeczkowa. 

- Czy malują jeszcze coś innego? -
zaintt>resow~ł s . ę stary wódz. 

- Właśn:e! - stara Ja.neczkowa była 
pełna niezdecydowania. - Aż mi wstyd 
wyznać, ale powiem ci, żebyś wiedział... 
Dz'.ś rano znalazłam w jaskini kawałek 
kła mamuta, wyrzeźbi onego„. jako zupeł 
nie n~ga kobieta„: Miała piersi„. rozu
miesz ... 1 wszystko inne„. 

- N·emożJi:we! - jęknął staruszek. 
A któżby dopuścił się tak'ego bezec·~ń 
stwa? 

- Pewnie ktoś z tych młodych! Natu 
raln:e wrzuc !am owo świrlstwo w ogi.eń .• 
Ale żz~byś Wi€dział, jak:e to miało piier-
s.i! Fe! -

- Ohyda! - wrzasnął dzfa.dek! - To 
ffeuż j€st prawdziwe zwyro.dn en'.e!.„ A 
dzieje się to dlategQ, że wszy'Stko, co s·ę 
da, wycina ją d'zis'ia i z kości!„. Z krzemioe 
n a ni€ da toby s : ę ·zrobić l)<)dobne;:ro świń 
~twa : dlatego nam, starym, nigdy n~e 
przyszedł do głowy podobny pomysł!. .. 
Oto i widzisz, do czego doDrowa<tzajl) 
wynaiazki! Ustaw:cznie coś wymyślają, 
komb nuią coś nowego, aż w końcu wszy 
stko miszczą i .zmarnują . r dlatego mo
gę pnyslc;-gnąć, że to wszystko nie po
trwa iuż dłu~o!. .. 

(wolny przekład M·.) 
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· WICEK: Coś ty bzika dostał? Kak WACEK: - W tramwaju pełno, a jak WACEK: - Popatrz! Ja.kite to pię.lme, WACEK: Aż d11sza rośniie, gdy się 
tusy zabierasz ze soib-ą na Lubli•nek? nam się dobrze jedz.ie? Nie ma to jak do jakie wspaniałe! Nasze lotnictwo w każ człowiek temu przygląda Choiałbym po 

znać tych bohaterskich pifoiów„. 
WACEK: - Bądź mądry i patrz końca. 

Zobaczysz jak nam s'ę te kaktusy przy 

bre pomysły! dym musi wzbudz:ć po<lzi1w. 
WICEK: - To tacy sami ludzi•e, jaik 

my wszyscy. Synowie robotników i chło 
pów. dadzą.„ · 

w 

Rozmawia dwóch panów. 
- Gdzie pan był podczas ostat-

niej wojny? 
- W najwtiększym ogniu. 
- Na jakim froncie? 
- Nie na froncie.„ Ja byłem w 

kuchni polowej. 
* • * 

Pan Bąbelek nie jest specjalnie 
inteligentny. rfczoraj spotyka go zna 
jomy i pyta: 

- Panie Bąbelek, eo to znaczy tra 
westacja? 

TrawPstacja„. traweo;tacjn„. 
Nie wie pan? To jest taka stacja w 
Va.wie! 

WIC.EK: - A ja myślałem, że wzią
łeś to na nagrody dla p lotów.„ 

WICEK: - Tymbard'ziej, że służy s.pra 
wie pokoju a nie agresj i. „ 

Nieistotne moczenia~ .. 

Lo s o sem 

Atrakcje i zabawa 

Wszyscy na Lublinekl 

zaoszczędzq im wiele kilometrów wspinaczki po schodach 
Kaidy lokator sam będzie wyjmował listy i gazety 

Młodzież kanadyjska 
z wizyłq w Łodzi 

W Łodzi bawiła wczoraj 6-cio osobo
wa delegacja młodzieży kanadyjskiej, 
powracająca ze zlotu Międzynarodowej 
Organizacji Studentów w Pradze. 

Nikt chyba nie zna tak diobrze 
schodów w domach łódz.J<i.ch, cie 
mnych i wą&kich koryfarrzy oraz 
długich podwórek, ja.k - łódzcy 
listonosze. Dzień za dniem ·prze 
mierza ją oni dziesiątki killome
trów, a wszędiZie - schody. Dm 
gie piętro, trzec.e, czwarte.„ W 
górę i w <loł, w górę i w d'ół... 
Praca łtsto1nosza nie naieży do 
la twych. 

O skrzynkach do listów mówio 
no już o<l dawna. że trz.eba je 
umieścić w każdym w iększym 
domu, że są potrzebne, ułatwią 
pracę listonosz.om. Koi'ic„zyło się 
to 1oonak na - słowach. 

Realizacja tych projeh:tów sta 
je sję możliwa dopiero obecnie, 
w okresie Planu 6-lctniego. 
Wzma~a się troska o człowieka 
pracy, o zapewnienie mu moili I 
wle najlepszych warunków w 
wykonywaniu jego zawodu.· A 

przecież n'łjwiększym ułatwie
niem w pracy listonosza - to 
właśnie skrzynki w każdym do 
mu! 

Poza tym, w rachubę wchodzi 
jeszcze jed~ niezwykl;e ważny 
moment. @oraz g.ęcei ludzi :.maj 
dluje ohecniie zatrudnreniie. Są ro 
dziny, w idorych pracują wszy 
&cy. 1Po to wi:~c, aby doręczyć 
kartę pocztową, listo111osz m11si 
często wchodzić dwa i trzy raizy 
na czwarte piętro. Gzasem i to 
nie pomoże i ka•rfa wraca do u
rzędu, -gdziie rnrusi ją o„tllebr au jruż 
sa.m adresait. 

Toteż obecnie opracowuje 
się metody rozplanowania sie
ci skrzynek do listów na tere 
nie całej Łodzi. W pierwszej 
fazie otrzymają .ie prawdopo· 
dobnie jedyn~e domy, liczące 
ponad dwa piętra, w następnej 
pozostałe, za wyjątkiem parte 

rowych. Przewiduje się, że dla 
zaspoko.ienia potrzeb całego 
miasta wystarczy około 3000 
zbiorowych skrzynek. Goście zwiedzili kilka łódzkich fabryk 

i obiekty socjalne jak żłobki itp. 
Z Polski goście kanadyjscy udadzą 

się do Związku Rad0zieckiego. (1) 

Bedą one różnego rodzaju, w 
zaileżności od Hości lokatorów, 
zamies~kujących dom, w którym 
6iię je umieśd. Na każdy dom 
przezrnaczy s:ię jedlna sk·rzy.n.kę o K upoicie grzybki 
odpowiecbn~ej ilości pojedyńczych Jest ocet 
przegródek. 

Skrzynki te, typu „Hermes" na mar'1 na tv 
będą miały po 6, 9, 12, 18 i 24 Y Y 

tzw. „kllatek" o oddzielnych zam Sezon marynat jest obecnie w peł 
km?Ciach. Każdy z lokatorów o. ni. W związku z tym wzrasta popyt 

t kl k d . . na ocet Nie ma jednak obawy o 
rzyma uczy O swo.1eJ prze jego brak, rozlewnie i hurtownie dy 

gródki i wracając z pracy, wyj sponują bowiem wystarczającymi 
mie z niej codziennie przezna- zapasami tego artykułu. 
czone dla niego listy, gazety itd. Równocześnie już od IV kwar ału 

Listonosze będą więc wykony wprowadzi się na rynek ocet 10-pro 
wać tyilko i€dern zawód - będą centowy, który zastąpi sprzedawa
roznosil.1li ltisty, Bo dotąd uprawia ny .d~tąd ocet. 6-pro~ento~. Ja -
· · · t t kośc Jego będzie o wiele wyzsza 0-
1 a ieszcze przym11sowo " a er- cet IO-procentowy ·e t · · ' bo · t· " ( k) I m mę me1e me WO „.. m wiem i nie ulega zepguciu. 
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Listy z W arszawv 

• zannwsl lic 
Lcdzianiin, który po dwumiie

s i-?cznej nieobecności w stoJicy, 
. ponow:ni1e ją odwiedza - nie po 
znaje często miejsc, które ni0-
dawno oglądał. 

Bo pomyśleć - na Murano
wie był diwa miesiące temu „las" 
szkidetów budowlanych. Brodzi 
ło się w ceglach i wapnie, zawa 
dzało się co chwii.la o łopaty, kie) 
nie i deski„. . 

Teraz ... błyszcza w słońcu no 
Wi.ut.eńkie domy, z okien ro.z'1ega, 
się wesoły szczeib:ot dzieci, na 
podwórzu go:sposie trzepią praco 
wiide pierzyny i dywany„. Po.za 
tym - pełno kw;atów na balko 
nach (warszawiacy kochają 
kwiaty) a na estetycznych skwer 
kach i dz:edzińcach rozgrywane 

rsą prawdziwe bata.Jiie oiłkarskie 
między „drużynami" poszczegól 
nych bloków. 

„Bęc·wa'1scy", którzy twierdzi 
li (z uporem oatentowanych o
słów), „że, prędzej im włosy na 
dłoni wyrosną", mim Warszawa 
Etanie się u10w miastem - obec 
n!e mają chyiba dłonie obrośnię 
te włosamd., niczym pirze-dhistory 
czni mało<J'ludzie„. 

W jed'nym z p·ęknych, dwuiz 
bowych mieszkań, spotykamy się 
z„. fodzi.anin€m. Nazywa się Wa 
claw Kfmecki. Jest eJ.ektrotechnd. 
kiem w pai1stw.owym przedsię 
biorstw.e i przodownikiem pra· 
cy. 
Chociaż Już dawno o.puści! 

Lódź, w Warszaw\ie się ożenił i 
Eta! si.ę ojcem dWIOfga dz!eci, to 

'·jednak na wspomnienie Bałut 
(gdzie się urodził) ogarn~a go głę 
bokio wzruszenie. 

- Dumny jcsterr - powli.a<la 
- iż robotnicza Łódź sta ie się 
w ci kim kulturalnym miastem, 
że staie si~ mia5tom socialistycz 
nym, w którym coraz lepiej ~ię 
ży}e lud ziom pracy. 

„BOMB;\ DO GORY". 
Nie W°c'm, czy zazdrościć ło

dzianom, że nie mają swe&ro to 

ydziały Oświaty 
prz jmuią funkcje 

In ;ktoia u Szkolnego 
W związku z reorganizacją władz 

oświatowych, Inspektorat Szkolny 
m. Łodzi zaprzestał obecnie swej 
działalności. 

Funkcje jego przejmują Wydziały 
Oświaty poszczególnych DRN-ów. 
do których włączono odpowiednie 
komórki dawnego Inspektoratu. 

(W) 

(korespondencja własna) Przyszła jednak „kryska na 
Matvs.ka" . 

ru wyścigowego, czy też im 140 
rąico z t~o tytułu pogratulować. 

Albowiem z fedlnei strony -
miło j.est popatrzeć na cwałują 
ce koniki i (oo tu owd.iać w ba
wełnę) przyjemn:e jest również.-. 
wygrać. Z drugiej strony, jest 
rzeczą ja1.5ną, że wcale nieprzyje 
mnie jest - prze.grać. Ale na to 
drug.e zjawisko - mamy bar
dzo mądre, stare, polskie przysło 
wd.e: „Nie graj Wo i tek, nie prze 
gra~z portek". 
•. \MYślę jednak, że raczej szczę 
sltwi powinni być łodzian:e, że 
nie styka ją s .ę ze „znakomity
mi" znawcami warszawskiego 
toru wyścigowego_ Taki „wtaje 
mrniczony" bywalec szepcze zna 
jomym na ucho, że w „porząd
ku" wygra tylko „Oramba", a ni 
gdy np- „Gondola ". Jakże szczę 
śliiwi są łodzia.n e, że nie słyszą 
potem straszliwych giromów rZJU 
canych na wtajcmniiczonych! Bo 
okazuje się, że przyszła wpraw 
dzie „Oramba", ale przed nią du 
fo wcześn:ei.-. „Gondola". 

W każdym raz:e wyścigi war 
szawskie matą obecnk~ iedną do 
brą stronę. Pieniądze uzyskiwa· 
ne ze sprzedaży b:Jetów, nie pły 
ną już do przepaścistych kiesze· 
ni właścicieli stajen, ale stają s~~ 
cząstka o·gólnego bogactwa na
rodtowe12:0. 
RóWin~eż i za „wyścigo\Vi.e" pie 

niądze buduj.emy fabryki, s.zkoły, 
s.z,pitale i żłobki. -

BYł.A SOBIE KAWIARENKA ... 

Była sobie w Warszawie ka 
w1arenka, pod skromna i znra 
zem figlarną nazwą „l(opciu
szek". Założyła ją ,.prywatna 
inicjatywa". 

Była to na początku dziwna 
i<awiarnia. Zgodnie z zasa<lą, iż 
każdy ma prawo wstępu do Io 
kalu publicznego, przy stolikach 
zas:adali obok s.iebio Judz~e roz 
ma:ci. Obok poety z rozwichrzo 
n9 czupryną gruba ryba speku
lancka, obok malarza z fantazyj 
n;e związanym krawatem - ele 
ga.ncko ubrany niiebicskli ptak 
(specjiaJista o<l „twardych" i 
„miękkich"). 

Z biegi.em czarn jedinak, nie
bieskie ptaki 'J)Oczęły cora.z na
cha•lniej i liiczni,ei rozsiadać sie 
przy stoliikach i „wypłi.<erać" z ka 
wiarni ludzi pracy. 

Ostatni przyszlli iedlnak po pe 
wnym czasie po rozum do gło
wy i znaleźló. sobie d:nne miejsce 

do od'P'Qczynku. Zaczęli odwie
dzać poJWstale w mtęd!zyczas.iie 
uspołeiczniooe placówki • kawti.•air 
niiane. 

„Ko·pciuszek" stał się więc ,.nie 
strudzooym warsztatem" plotek 
1 idealnym „miejscem spotkań" 
byłych kamiie·niczników, wyrzuco 
nych z s:odla obszarników, zwy 
czajnych nierobów, starych i 
młodych dewotek i parniuś „z lep 
szego towarzystwa." 

„Ko·pciuszek" prze-stał być ko
padni<} złota dla dotychczaoowe 
go wła·ścicicla. Kaw'lamia zosta 
ła uspołeczniona. Na razie jest 
zamknn·~ta i odbywa ::;ę tam re· 
mont. 

Mamy nadzieję, iż w niedłu
gim czasie w odremontowanym 
lokalu spotykać się będią ludzie 
pracy, a nie plotkujące baby 
wytwórn:e ubrani DTÓżniacy. 

Stefan Karo. 

Załoga SPB-2, budująca obecnie osiedle Ochota w Warszawie, korzystajlj,C 
z doświadczeń robotników radzieckich wprowadza stale usprawnienia w 
produkcji. Ostatnio na budowie osiedla zastosowano do wiązania zbrojeń 
belek żelbetowych odpadki żelaza za miast powszechnie używanego kosz
townego sześciomlllmetrowegó drutu. Illementy zbrojeń łączy się krótkimi 
kawałkami żelaza za pomocą spawania. Praca postępuje szybciej, lepiej 

1 taniej niż przy wiązaniu drutem. 
Na zdjęciu: robotnicy z SPB-2 pokazują nowe wiązanie przedstawicielom 

prasy. 

Dnia 2 września 
• egz miny -ws ępne 

na Uniwersytecie i Politechnice Łódzkiej 
Pisemne egzaminy wstępne na 1-szy 

rok studiów UŁ odbędą się przy ul. 
Kopernika 55 w następujących termi
nach: 

Kandydaci na wydział humanisty
czny - w dniu 2. IX. o godz. 15.00 -
na temat związany z kierunkiem stu
diów. 

Kandydaci na wydział matematycz_ 
no-przyrodniczy - w dniu 2. IX.. o 
godz. B.00 - egzamin na temat zwią
zany z kierunkiem studiów, w dniu 
4, IX. o godz. B.00 - egzamin 1 bio
logii - dla kandydatów na kierunek 
biologiczny, z matematyki - dla kan. 
dydatów na kierunek matematyczny 
i fizyczny, w dniu 5. IX. o godz. 8.00 
- egzamin z chemii - dla kandyda· 

tów na kierunek chemiczny. 
Kandydaci na wydział prawa - w 

dniu 2. IX. o godz. B.00 - egzamin na 
temat związany z kierunkiem studiów. 

O terminie egzaminów ustnych na. 
stąpią oddzielne zawiadomienia. 

Egzaminy wstępne na Politechnice 
Łódzkiej dla kandydatów na 1 rok stu 
diów rozpoczną się w dniu 2 wrze
śnia br. dla wydziałów: elektrycznego, 
chemicznego i przetwón>twa rolnego 
o godt. 9, dla wydziałów: włókienni
czego 1 mechanicznego o godz. 15. 

Kandydaci przystępujący do egza
minu winni zawczasu zapozna~ się 
szczegółowo z regulaminiem i planem 
egzaminów, które są wywieszone w 
budynku Politechniki. 

W pierwszych dniach wrzC'śnia wcho 
dzi na 1iasze ekrany nowy, dlug9111etra
~mcy film polski „Du:ie Brygady"' 

Film te11, według scenariusza E. Cę. 
kalskiego, K. świnarskiej i I:. SzusLT-o 
zrealizou:any został przez zespół stude1i 
tów Państw. Wyż. Szkoły Filmowej pod 
kierownictwem Eugeniusza Cęlralshiego. 
W wvkonaniu filmu wzięli udział obok 
artysiów zawodowych - studenci szho 
ły oraz artyści amatorzy spośród rabot-
11i!rów fabrycznych. Zdjęć dokonał ze. 
spół studentów pod kierownictwem A. 
Forberta. Muzykę skomponował Witold 
Krzemie1iski. 

Film „Dwie Brygady" zoswl, jah wia 
domo odznaczony Nagrodą Pa1istwou:ą 
III stopnia, a na Międzynarodowym Fe 
stiwalu Filmowym w Karlowych V arach 
otrzymał nagrodę za najlepszy film eks 
perymentalny. 

Pomysl stworzenia filmu „Dwie Bry 
gady" zrod::ił si"} pod wpływem znako
mitej sztuki robotnika czechosłowackie. 
go Vas:z'lka Kani „Brygada szlifierza Kar 
luma", poruszającej żywotne problemy 
socjalistycznego stosimku do pracy. Sztu 
lca ta stała się u nas prawdziwym wy. 
dar::eniein artystycznym jako pierwsza 
oowa.jna próba sięgnięcilJ do repertuaru 
prawdziwie współczesnego, do proble-
11U1tyki robotniczej i klasowej. 

Akcja filmu „Dwie Brygady" posiada 
trzy wsadnicze wątki dramatyczne: u:ą 

tel' z życia zakulisowego teatru, JJrzygo. 
tou:ujqcego wystawienie „Brygady szli
fierza Karliana", wqtek z życia fabryki, 
z którą aktorzy nawiązują konklkt, -
by zapoznać się z pra1:ą robotników, 
których mają odttrnrzać na scenie, wresz 
cie trzeci wątek, którym jest akcja sztu 
ki ,,Brygada ulifierza Karhana". 

Poprzez te trzy splatające się ze sobą 
wątki, film p-0kazuje, że wspólzawodnic 
two pracy i aocjalistyczny stosunek do 
niej jest sprawą 11ie tylko robotnika fa
brycznego, ale wszystkich ludzi pmcy, 
pokazrijf!, jak zaclwdzą pr::emi{Ver na 
tych dwóch pozornie odległych od .<icbii! 
i nie związanych ze sobą terennch pracy. 

Film ukazuje dalej, jak toczy się na 
tych odcinkacl' walka o nowego cz.łowie 
ka, walka z tymi samymi trud1Jościami 
i oporami p&ycltic:nymi. 

Ukazuje wreszcie, jak d:.ięki bezpo. 
średnim kontaktom artysty z hlmą ro
botniczą rodri się styl realizmu socjali
.•tyc:r.nego w sztuce i jak z kolei s:111ka 
m pomaga w budowie socjnli:::mzi i jak 
t.delki wywiera wpływ na masowego 
wid"4. 

Wszystkie te momenty zostały pod 
względem reżyserskim należycie w fil. 
mie uwydatnione. 1 

Wśród wykonawców wysuwają się na 
c:zolo K. Opalifiski jako aktor Borowicz 
grajqcy starego Karhana, Z. Karczewski 
jako reżyser tealru oraz Z. Lalek, ro
botnik jednej z fabryk łódzkich, odtu:a 
rzająey rolę szlifierza Walczaka. 

70) 

Anna pochyla się nad filiżanką, Kar
wicz otwiera papierośnicę i nagle zapada 
milczenie. 

Teraz Małgorzata wie Juz dobrze, kto 
jest przyczyną nieporozumienia między 
dwoma dawnymi przyjaci6łmi. Uśmiecha 
się dy~kretn:i.e i zaczyna oipoWó.adać o 
weeołej przyg000ie, jaka niedlawno spot 
kała ją w Monacbi-um. 

zobaczyć coś innego. Przygody, wojnę, 
awantury. Nie, nie pójdę na Saszę Guitry! 
Ale wiecie co? Mam inny pomysł. Chodź 
cie do mnie na kolację, rozumiecie - ta
ką improwizowaną zupełnie koladę, a 
przy tej siposobności pokażę wam moje 
ostatnie szkice. 

Jeszcze jedno spojrzenie po sali i pan
na Brink, zakładając w zuchwałej nonsza
lancji nogę na nogę, konstatuje: 

ła najlepiej, że o Ortenie powiedzieć mo
żna to i owo, ale nigdy, że jest „nikczem
nym indywiduum". Przy1pomniał jej się 
pożegnalny list Jerzego, kt6remu właści
wie zawdzięczała całe swoje dzisiejsze 
szczęście. A że w głębi serca miała dużo 
poczucia sprawiedliwości, choć nie przy
szło jej to łatwo, zaiprotestowała: . 

Opowiadała inteligentnie, żywo i bar
wnie. Anna zauważyła, że Henryk słucha 
jej z zainteresowaniem. I on r6wnież był 
kiedyś w Monachium, a Że zna to miasto, 
dorzuca jedną i drugą uwagę: i zn6w tak 
się stało, że rozmowę prowadzi wyłącznie 
tych dwoje, Anna zaś siedzi w milczeniu 
i odnosi chwilami wrażenie, że właściwie 
jest tutaj zupełnie zbędną. 

Ojciec panny Brink miał wielką tkal
nię. Po jego śmierci prowadzi ją syn Os
kar. On też wypłaca siostrze miesięcznie 
pewną okrągłą sumkę, gwarantującą jej 
pełną niezależność. . 

- Zdaje się, że nie ma nikogo z rodzi
ny! Tym lepiej dla nas! - powiedziała 
Małogrzata, kiedy we tr6jkę znaleźli się 
w hallu jej mieszkania. - Przejdźcie 7.a
raz do mojego pokoju. 

- Mn6stwo znafomych twarzy!... O, 
jest Erna Torner ... jest i panna Werner„. 
A propos. znajomych: nie zapytałam się 
jeszcze, co robi Jerzy Orten? 

Twarz Karwicza spochmumiała. Jego 
oczy stały się nagle złe. · 

- Od pewnego czasu przestałem się in 
teresować tym panem! - rzekł z nienawi
ścią w głosie. 
Małgorzata zakłada jeszcze wyżej no

gę na nogę. Jest rozbawiona, zaciekawio
na. 

- Cherchez la femme? 
- I to też - rzekł przez zęby. - Go-

rzej jednak! Okazało się, iż pan Ortcn 
bardzo rnalowartośdowy typek, dosyć 
nikcz.emne "dywiduum, które maskuje 
się obtudn ·e, pokazał wreszcie kim jest 
naprawdę. 

Przez twarzyczkę panny Stamińskiej 
przeleciał gorący rumieniec. Ona wiedzia-

- Mam wrażenie, że takim określe~ 
niem skrzywdziłeś dotkliwie swojego da
wnego przyjaciela. Osobiście uważam go 
za dżentelmena wysokiej klasy. 

Z kolei zaczerwienił się Karwicz. 
- ] esteś za mało doświadczona, zeoy 

ferować sądy o ludziach! - przerwał jej 
tak ostro, że Małgorzata Brink stała się 
uważniejsza. 

- Twoja gwałtowność, drogi kuzyn
ku, wydaje mi sie mocno podejrzana. O
sobiście podzielam raczej sąd Anny ... kt6 
ra widocznie ma pewne podstawy, ażeby 
być o Jerzym aż tak dobrego zdania. -: 
Mruży oczy jak ktoś, kto dorozumiewa 
się niejednego. 

Mijają kwadranse na wesołej pogwarce. 
Wielka sala kawiarni zaludnia się. Rewia 
n'JwYCh toalet, pokaz opalonych na brąz 
twarzy i ramion. Flirt, business, polityka 
- i zmęczone twarze kelner6w, biegną
cych z tackami w rękach od stolika do 
stolika. 

Panna Brink spogląda na zegarek i kon 
statu je: 

- Czy nie uważacie, Że byłby już czas 
najwyższy zmienić lokal? Jakie macie dal 
sze plany? 

- Mieliśmy iść do kina na nowy film 
Saszy Guitry! - rzekł Karwicz. 

- Nie lubię filmów Saszy Guitry! Są 
dla mnie zanadto salonowe: a ja mam sa
lon w życiu, na ekranie :więc :w:olała.J?y:~ 

Sama Małgorzata ucharakteryzowana 
jest na „wampa", jej zaś pokój wystylizo 
wany został na mansardę artystyczną. 
Przypomina trochę pracownię malarza, 
trochę buduar kokocy. Pełno w nim kolo
rowego bałaganu. Szeroki tapczan zarzu
cony jest mn6stwem poduszek, obok wiel 
kiego okna, przysłoniętego fantastycznie 
wzorzystą firanką stoi sztaluga, a na niej 
p6łzaczęty obraz - męski akt. 

Zatrzęsienie artystycznych cacek, po
chodzących z r6żnych stron Europy, na 
ścianach sentymentalne pejzaże, brutalne 
w swoim weryzmie akty, nad tapczanem 
zaś - japońskie drzeworny; otaczające 
obraz Swiętego Sebastiana, przeszytego 
strzałami .• , 

(D.c.n_\ 
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Związkowcy w walce o Plan 6-letni 

W wagonie tylko cztery osoby. 
Trzech pasażerów i konduktorka. 
Pasażerami są kobiety. A te, jak 
wiadomo, lubią rozmawiać. 

ojowe zadania włókniarz 
* • * 

- No, i jak tam 
u was w domu? Sla 
le macie jeszcze te 
kłopoty? 

Działalność związku w o~n1u rzeczo'\vej krytyki. Uchwały 
łllenum \vskuzu.ią dr9µ;ę do • usprawn1enHl pracy 

- Pytasz? W mie 
sikaniu nadal sa
dzawka. Od czte
redl lat składamy 
podania w komite
cie domowym, ad-

lV drugim dniu obrad rozsze-1 sunęła się SP'rawa ni~(bstakczne ny,vania p'.anów przez podniesie I li u c il\\·a lę m obili z ującą wszyst~ 
r7 onego P'. cn urn Zarzćl du G!. go przyg0!owCJn a mas zw:ązko- n.e wydajności, a nie P·::J J)rzez k e <ign iwa zw:a zlwwe ( k 1 pe łne 1 
Zwią zku \,\.'ł ókma rzy dys1rnsja wy\'.h do zadat1 jak:e stoią µrzed pra-cę \\' go{lzinach nadl:.czbo- re ;i l zacji zaciań Planu l)·letnie-
t<>czyła <\~ wokół zagad:1ie 1'1 p-o- włó\,niarzami na cdcinku realiza wvch, \\ 'Yel'.minowan ·a przero- go. 
ruswnych w ref<:'ra cie pr1r \voci- rji Planu 6-letn:zR«J. stów w p'.a nach. zatrudnienia, za W nn4zku z prz\'pacla jąq w 

ministracji i wszel
kich ~ainteresowanych instytucjach. 
I nic. Żadncg() skutku. 

- A w zeszłym roku mówiłas, że 
MPB miało rozpocząć już tam remont 
stropów i dachu? 

- Tak, ale potem okazało się, że 
kosztorys jest już nieaktualny. Zni
szczenia się powiększyły. I znów cze
kamy . .. 

- A przecid tera dom przy ul. że. 
romskiego 39 jest jeszcze dość mo
żliwy• Trzeba go tylko wyremonto
wać ... 

* • * 
- Czerni\_ pani ta 

~ ~~ · ka zdener~owarn:i ·1 
I Stało się cóś 1 

- A bo „Ex-
press" pisze tyle o 
książkach zażaleń, 
a znam taki sklep, 

:......L:1>..---- który w ogóle nie 
nie honoruje obo

wiązujących zarządzeń .•• 
- Chyba niemożliwe. Co to za 

Zw. V/lókniu.rzy zainicjownl .h.vn
kurs na najlepszą prządkę w Polsce. 
Dotychczas swój udział w konkur~ic 

zgłosiło ponad 5 tys. robotnic. 
Nd zdjęciu jedna z uczestniczeh L!!o
kadia Zypel, która opracowała 'vłasną 
metodę łączenia i skręcania nitki. 

sklepł niczaccgo Krzywar1skiego oraz 
~ Sklep rzeźnicz}' przy ul. Kilili- korderac:e, jak; wygłos ł rnini-

sklego 100. Sprzedali mi ~am zamiast ster przemysłu lekkieg-o Euge-
s~ynkl sam~ :°chłap_y, 3: kiedy popro· niu~z Staw'ński 
slłam o ks1ązkę zazalen, kasjerka ml 1 · 
odmówiła... I N a pierwszy p!•an, tak w refe 

Obserwator. ratai~h jak i. w toku dyskus ji, wy 

Zamiast „naftówki" - jasna żarów/co 

• Swiallodl WSI 
Elektryfikacja woj. łódzkiego postępuje szybko naprzód 

Coraz więcej mamy w woje · wadza ją także roootv instalacyj 
wództwie łódzkim zelektryfiko- ne wewnątrz domów chlopsk .ch 
wanych ws,. Co pewien czas w i obór. 
tej czy inne i okolicy zapala ią Tempo prac nie maleje, wprost 
się ja,::.n·e żarówki, wyµiera jąc przeciwnie - stale wzrasta. W 
bezapeiao:yfnie kopqce i cjemne trzech tylko powiatach: sieradz 
„naftówki". kim, łęczyckim i brzezit1skim pro 

W odróżn:eniu od roku ub o- wadzi s : ę w tej chwili prace w 
głego prace elektryfikacyjne n.te 20 wsiach. Część z nich to .spó! 
ko!lczą się o~cnie na doprowa clztdnioe produkcyjne. W większ(J 
<lzeniu <lo wsi linii wywki·ezo ści lych obiektów włączy sie 
napięcia i założeniu transforma ekktrynność jeszcze we wrześ
tora. Obecnie robotnicy przepro OJU, 

W odoowiedzi na listv Czvtelników Do koi'ica bieżącoego roku ze-
lektryf.ku je s.ę 37 rJa.lszych ws.i 

POCZTA -WYJAŚNIA na terenie woj. łód'zkieg-o. (a) 

Wiciu jeszcze dzial<~CZ\' Z\Yi(.iZ intcr::owania d zi ał aczy zwi ązko dniu 5 pa ź d ziernib br. pi ątą ro 
kowyrh, czy to na szczeib!u Rad wych p!anam . wartośc:owymi czn;q po\\'slan:a SFZZ Plenum 
Zakiad·owvch, czy nawet oddz:a- :tp. postanaw:a tJczc·ć ten dzi-c1i w 
łów nie -rozumie wielu istot Podsumo \\'uj ą c dyskusję, Wice diuchu bojo\\'eg0, proletariack:e 
nych zagadn•:et'J. N're c!Dccniaj ~J przewodn. CRZZ Al. Bursk:, poło go inte1nacjona'.izmu, manifestu 
orni łJ.o j·oNych założer1 gc~pod·ar ż y ł szczególny nacitSk na koniecz jąc wraz z wie!0mibonową rze
ki socjalistycznej i n:e rozumi.::- nosć uzdrO\\' icnia symacji na od szą mas pracuj{jcych całe,go 
j<Jc ich n:e potraf ą tym samym cinlrn wcza sćiw . oraz szkdenia św i ata sw ą zcicc\d·o waną wo!ę 
p-0pularyw\Yać ich wśród mas Z\1:' · ~z kowego , gd~ ~ dotcid jesz '.vzmo.cnicn a międzyna1:oclo\vej 

D ' d- · · 1 . l , cze n i.' DfZCZ \\' \·c1crnno starych 1ednJsc kla sy rob.otnicz-e 1 w wal 
, otą 1c_szcze W.•<' ~r zw1ą~ \ O \\ blech w. - . ce o po kój i postęo. (w) 

cow cechu 1e, ono:·tun1styczny sto I D' ,~ ! 1,., · r"a'1: a 
1
·1· z „da ii' 

t d G' · N 1a ),'_!•._ ! ' '- c .•. ZcC ,..,• c 
suns-e_" ~ _zagal .. n~('n : a 0?.~n;- „: Planu (j- ~dni'cgo W\'tYCZ) l on Dom K ułtury 
eh Lzega1ąc, z , amo ~)CJ.C n.... prze'! !11'1'>'!'1li Z\\'iązkm\·vmi na 
guie.?tare normy siara1ą ~ę ~-, ::t ;G;i· ac ~ - ~~Jania. · ZPB im. Stalina 
czyn:c wsz)stko. aby tylko unik I '• 1 

• • 

nąć ich re wiz j;. A przecież w ten '""M ' Otrzyma kompleks 
spos:'Jb hamuią możl.wości µro-
dukcy1nc człowi·eka i maszyny, nowych budynków 

jak wie'.e można os ągnąć Dom Kultury przy ZPB im . Stalina 
przez właściwy stosunek dio ma 111 icści , ię w hurlynku całko"irie nie 
szyny or;iz przez nowatorstwo 01lpowittdając)m jego potrzebom. 
świadczy przykład, jaki wy~unął Toteż już w przyszłym roku przy-
W swym ref·eraC:.e minister Sta- , >ląpi >ir 1lo hudowy rałc-:;o knmplekcu 
w1r'isk;. hndynkó1·:, pusiada.i~cych 11aj11o~rocze-

Zak I ad\ ChodakO\\"Skie urucho ;niej szc ••rządzenia techniczne. 
miłv z s·iareg<l, n eczynncgo od Do111 Kultury przy ZPB im. St alina sta 
1939 roku parku maSZY!lO\Veg() nie się najwi~kszym OŚrodkiPm kuJtu-
nową przę<lza:nię. Na 15 grud- rnlno-o•wiatowym włókniar7.y w Po!S('t>. 
nia br. ruszy druga, a na 1 Ma- --olJo--
ja trzecia. Przykład załog· cho 
dakowskie j jest ńa j!epszym do 
wodem w jaki sposób można 
wyzwolić ukryte rezerwy pro
d'Ukcy;ne <lila reiui.zac iii zadari 
Planu 6-letnicgo, r.ównież ob. Gustowska bierze udział l 

M.nister Stawiński, omaw:a jąc w konkursie o tytuł najlepszej prządki 
zadania włókni2fzY w świietle 
wytycznych Planu 6-Jetnl·ego pod • 
kreślił kon 'eczność obniżen : a ko 
sztów własnych o 17 proc. wyko 

<l a:sz0 troskę o roz\\"Ój 
W"-J)Ółzawnrlnictwa pracy 
\';e \\'szystk eh jego for· 
mach. 

U w aga, studenci 

Ulgowe bilety 
do Teatru im. Jaracza . . 

Komisja Okręgowa ZSP podaje do wia 

domości ogółu studentów, że bilety na 

sztukę „Sprawa Pawła E~zteraga" Al. 
Gergely'ego można nabywać codzien 

nie w lokalu Komitetu Uczelnianego 

ZSP przy A. M. uL Kilińskiego 49, par 

ter, od dnia 26.8 50 r, w godz. od 14-ej 

do 16.ej. 

• PO!J'Uiaryzowanie wielowar 
sztatowości i osiągnięć rac 
ional'i.za torskich, 

• poglęb enie zaintereso\\'ania 
sprawą wydajności pracy 
oraz kosztów własnych µro 
<lukc ii, 

• • 
opracowanie nowych baz 
akordowych, 
podn:esien:e dyscypliny !J'ra 
cy w fabrykach i ogn.wach 
związ.kowych, 

Na zakończenie zebrani powzię 

BIUROKR<\Cl Z TCZEWA! 
l'iie tylko Łódź ma swoich tiwiętych 

Biurokrncyrh. Mn ich też i Tczew, Co 
~or i;- M\ trzrw~ry Biuro1-rarry ro1pnno

<1yli 8if w wyJ?;odnyrh fotelad1 re
ferentów tnmtt>jszpj MR.N i ani myślą 
1mie11ić swoje110 stylu „ur7.ędolenia". 
Oto klasyczny przykład, o którym rlo-
110,;i nam nasza Czvtelnirzka. 

, .. Mirszk<1m w Tczeide przy ul. Gen. 
.'i1ó~rc::e1i·shiego 24. W domu tym mie 
.<~Im 6 rnrlzi11. 4 rndziny znjm11ją więk 
s::e /okole , po 3 polwje z kuchnią, my 
:::o<, dwie pnznstałe, mamy mies::kanie 
złożone :: jednego pokoiku i małPj ku 
clzenki 

Doohoła n~1 .<zego donw jest ngri<d. 

W związku z notatką pt. Terminowa T b 
bez terminu'• d~rrkcja Okrfgowa Pucz. rze 0 ZWO/Czyć stare przyzwycza/enia 
ty i Telrkomunikacji w Lodzi stwierdza, N • I 

Ogród 1e11 lokotorzy z. większych miesz 
lrafi podzielili między sobą. My miesz 
lvnmy no poddaszu, mamy dzieci i wsku
tek samowoli owych lokatnrów jeslP~ 
my JlOzbawieui najmnrer~ze~o naw<1 
slcrawka ogródka. 

Na wiosnę złożyłam podanie do Za
rządzi Miejskiego tv Tczeri;ie z prośbą 
n przydzielenie mi kawalfta gmntu na 
działkę. Ponieważ długo nie otrzymy
imłam odpou:iedzi m.qi: mój udał się 
po wyjaśnienie. Starszy referent oilpo
tl iedzial mu, że w tych dniach ogródek 
zostanie nam przydzielony, Od tej po 
ry mi11ęlo u·iele już czasu, lato się koń 
czy, a my nie mamy jeszcze odpowie
dzi. 

że doręczenie tclcgrumu !'or 6032 z tluia a U czy CI e e 30 czenvca 1950 r. nadanei;o w Hej. Urzę 
_ dzie Telefoniczno Telegraficznym w to 

:::i :~~!n~n~::~~ ~10~z~ 1 ::,~~::ic(~~~~:11~ , _ obraduict 
~e~Y-~~g~a:~os" :;;a:~;w:1: ~~~;,i!~~j~l~ jak podnieść poziom nauczania i wykonać należycie zadania Plonu 6-letniego 
qch przepi ;ów o sposobie 1loręczama 
telegramów do zamiejscowego obszarn 
dor(_'ezeń, 

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Teleko
munikacji zarządr.iła przepruwarlzcnie 
ścisłych dochodzci1 i w sto.unku do 
"innych WJ cią gnięte zostaną odpowied 
nie ~ankcje służbowe. 

* . ~-

Tematem obrad trzydniowych konferenc.li nauczyciel· I Nasiępn:•e ·Prz.ewodn't:zą_ca 
skich, odbywających się we wszystkich dzielnicach Lodzi, Prezydium Dziclrnico\vci Rady 
SiJ zadania stojące przed szkvlnidwem w Planie 6-letnim Narndowej Łód'i - Północ, ob. Pa 

Drug-im, nre mnie.i ważnym punktem, jest zapoznanie torowa. w\'raziła podziękowanie 
nauczycielstwa a przez to pośredn1o i młodzieży, z probie- 49 nauczycielom, którzy wykaza 
mami i założeniami Planu w og-ólnoścł. · li s ~·~ na jlepsz(j. µracą w uhie

nlu sob:e właściwe1to stylu 
pracy są stare przyzwyczaje
nia i nawykł. Trzeba wypraco 

głyrn roku szkolnym i wręczyła 
:m nagrody pienicżne w wyso-
kości od 1 O do 15 tys. zł. (1) 

Krystyna Mi.qskowska 
z Tczewa 

Apelujemy do Prezydium MRN w 
Tczewie o zainteresowanie się stosun
kami panującymi na terenie podległych 
mu biur. NiP można przecież tolero. 
wać takich zaniedbań ze strony utz~ni 
ków w stosunku do petentów. · ł'rezydium R ' otlpowiarlając na py

tanie .,Expres"1J Ilu~trowClnego" ł dn. 
1 bm, „Czy .ię tlorzckam.y" WJja; nia, 
co nastę.pnje. 

Licznie zebrani w drug im dniu 
trwan.ja konferencji na•uczyc ele 
dzi€lnicy Lódź. - Pó!noc. w dys 
kusji nad referatem o rnzwoju 
szkolnictwa w Planie 6-letnim, 
wvk<:zali duże zainkresowan:e 
ternatern_ 

wać w codzienne.i praktyce no Przebudowa- rad1·owozlo' w we formy i metMy pracy. Pod -.., 
• Nieruchomo ść przy ul. K1•wruika 

Nr (i przeznaczono do całko" ircgo po 
łączenia z miej .ką sieci~ wodociąii:.ową; Poruszono też sprawy <loty· 
projekt i kosztorys ;,ą na ukoli r zcniu, czą ce metod porln «·s '€0.ia pozfo 

~\~w~u~~ub:~n~ia~. ;v~~~o;~ Czys y o b1110· r audyc1·1· dotychczas żywiołowość~ przy 
padek. 

• Dom przy uL Zgier~kiej s wiTe- mu n;Jilczania i wychowania w 
montowano; pozostałe jrszrze rnhoty f $Zk<1Je, 

Wśród braków i ooiączek w zapewnia Polskie Radio posiadaczom głośilików 
dziedz:nie szkolnictwa p.oruszo- Posiadacze głośników radiowych u
no sprawę malej aktywności na skarżają się częs to na słaby odbiór 
uc.zyc '~lskich ogniw związko- a\ll1ycji. Szczególnie daje się to we 
wych oraz wytkn 'eto n ~właści- maki w północnej dzielnicy Łodzi. 

szklarskie 1 naprawa frieków Lęclą "Y Dyskutanci wykazali, że po 
konane w najhliiszym czasie, wainą przeszkodą w wyrobie 

• Sprawa U•tęrów rrzy ul. Lim3now 
Ekiego nr 22-2.t jest w toku, roboty roz
pocz11~ >ię 11icl•a11Pm. 

li Kosztory~ rohót w domu przy ni. 
Prma 8 już opracowano; wkrótrc na !ą 
pi ich wykonanie. 

W związku z prn;b~ robotników fa_ 
bryki przy ul. Tylnej (w tym samym 
numerze) Prezydium RN zawiarł•m.ia 
że du. i hm. dnzór sauilarny wyciu! po 
lec<'nie usunięc ia z placu pomię rl,y ul 
TJmicnirl'kirgo a Ty Iną gruzu i "' ' ul· 
kiego rodzaju śmieci. 

Powro, t dz;eC• 
1
• wą atmosfere na11cian1a w nie Przyrzyną zakłóceń jest przebudo-

" których c;zkolarh. wa linii radiowqzłowych . którą siq 
ostatnio przeprowadza. Linie te zoz Ele;inowa i Karłqwa Przed zakończeniem drugiego stały bowiem założone w roku 1945 

Powrót dzieci z ośrodków kolonij dnia obrad. zcbra.t: urhwalili re ; do chwili obecnej uległy zniszczeniu. 
nych Centrali Spożywczej nastąpi: zoluc_ię w której zobowiązał{ s·ę Poza tym zakłada się stojaki da-

sw01·~ prac<> dvclakt\rczn<> · wy-" chowe i kontroluje odnrowadzenia do 1) z Elg.-1nowa k-Ol~ztyna dnia 30 . „ „ . ·, ·. „ 1 
, -r - fi I dzi mieszkan. I te roboty mają na celu 3'errmia o godz. 5.00 rano na dw:> I c owa ~czą„ w ączvr,. sre .w ~ polepszenie odbioru audycji. 

rzec Kaliski. ło realiz~~rr. Pl:.inu. ,,· t ... t r;. cg-o 1 Na Cygance i Chojnach założono 
2) z Karłowa k-Kndowy dnia ~rn przvczyn1c się do pl< "" ··- 7e:s~e c! •·.T a radiowęzły pomocnicze. W przy_ 

> ieq~-iia ,o ~odz. 7.34 rano na c!.v0· l?O s1:H;o~1l~n~·owan a qo wsrod 
1 

s:r.lym roku P!zew~~uje się dalszą roz_ 
rzec Kaliski mlcdziezy szt< olne l- bud owe rad1ofon11 t1rzewodowej w 

kierunku Stoków i Widzewa. 
Rewelacją będzie nowy sposób prze 

syłania audycji. Obecnie radfowęzeł 
odbiera audycje wprost z eteru lub za 
pomocą specjalnego kabla z radio
stacji. W najbliższym czasie pro
gram radiowy przesyłany będzie ka
blem telefonicznym, 

Dzięki technicznym usprnwnieniom 
będzie się dobrze słyszało zarówno 
rozmowę telefoniczną jak i audycje 
radiowe. 

Poza tym rndiowęzeł będzie sobie 
mógł wyb;erac do wolnie audycje nada 
wane równo c-e : ni,.., z Warszawv r. vVar 
szawy Il lub inn-rch mia.st PÓl~ki, co 
również polepszy 0dbiól". .;;. 
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Zamiast 

Polska-CSR 
na żużlu 

Warszawa-Poznań 

sW„ołr,tkou;~v UJie;scą "' Lodzi t LZ , GJ 64 i Artyści-Prasa O nlarz reprezen • w • 4 q $ledziłcm z.acięcie Artystów, któ-
- · r:;y szyfrując się do g<>neralnej ro;;. 

I . I ., ~~awyb:is~:~as;a z:~;!~~~~,s~~~nia;~l:::. 
Zamiast mię<IBypaństwowego spot 

!kama CSR - BO!LSKA na torze ŻU.Ż 
[ow.ym, które izostało odwołane, ro
izegrany zostanie mec.z Warszawa -
Poonań. Reprez~tarntami Warsza
wy i Pomania będą izawodnicy Ka
dry Państwowej, 

Milewskiej udał się rewanż Dobry wynik uzyskał Prywer w rzucie I Wtem :;;::a 11chyionych dr:::wi szatni 
doleciały mych uszu dziwne słowa 

kulq Dzrś dokończenie meczu śpieican~j piosenki na =naną melodię 
1 „Małe miesrkanlw na ltiariens::ta· 

Po raz wtóry lekkoatleci Włó- 1 !ić. Wynik 15.06 jest mocno zbliżo
kniarza podejmowali w Łodzi, sto ny do rekordu okręgowego i trzeci 
licy przemysłu włókienniczego, re- w kraju. Bardzo ciekawie wypadła 
prezentację lekkoatletyczną Ludo- również sztafeta olimpijska. Włó
wych Zespołów Sportowych. Zawo- lmiarz wygrał ją dzięki Antono\vi
dy odbyły się na stadionie Unii i czowi, który przebiegł dobrze 200 m. 

łeck( (Wł.) 11,8, Janik (LZS) 11,9. cie". 
3 km. Szewczyk (Wł.) 9.27,6, Kula , 

(LZS) 9 33,2, Nowak (Wł.) 9.42,8. Kiedy nadejdzie merz z łódzką Prasą 
To moje szczęście, to moje sny. 
Błyśniemy piękną sportową klasą 

skok w zwyż Pyzik (LZS) 175 .:m., 
Szmytka (Wł.) 165, Panek · (LZS) 
160. , A wynik prosty. Zwycięstwo - my. 

' I będą pisać o swej porażce 
stały się jeszcze jednym ogniwem Oto wYniki techniczne: oszczep Panek 49,91, Misiołek 

(LZS) 44,98, Rytczak (Wł.) 43,58. wiążącym sport robotniczy ze spor konkurencje żeńskie: 
tem chłopskim. Że, prawda, ' forma. Że, prawda, wiek 

A my pół czarnej łykniem we 
„Fra zce" 

Za zdrowie Prasy - ona w bek. 
Pierwszy raz 
z rakietą 

na korcie 
„Pierwszy krok tenisowy" - wydarze 

nie w Łodzi o dużym znaczeniu, jest to 
bowiem i pierwszy krok do umasowie. 
nia tenisa na naszym terenie. 

Zawody „Pierwszego 
kroku" organizuje o
kręg łódzki wespół z 
Ogniwem w dniach 2 
~ 3 września i jak nas 
informuje, specjalnie 
zwlekał z tą imprezą 
aż do chwili r-0zpo
częcia roku szkolnego. 

czekając na powrót młodzieży z wakacji. 
„Pierwszy .krok" odbędzie się na kor
tach w parku Poniatowskiego i jest do. 
stępny dla młodziezy męskiej i żeńskiej 
w wieku do lat 18, stowarzyszonej i nie 
1towarzyszonej. W ramach „Pierwsze. 
go kroku" odbędą się również i gry po
kazowe. 

Ubył Janeczek 
i przybył .•• 
... Janeczek 
Srodkowy napastnik ligowego ŁKS 
Włókniaraa Janeczek, musiał jako o
ficer, izmienić barwy lcl.wbu d. w&tąipił 
do CWKS. Wczoraj Zrzeszenie Włó
kniarz wydało Janeoo'kowi zwolnie
nie. 

ŁKS Włókniarz tracąc Janeczka, 
zyskał innego napastnika, który dzi 
wnym zbiegiem okoil.iCZl!lości rów
ndeż naizywa się Janec-zek i grać bę
dzie w ligowej drużynie, wprawdzie 
w ataku, lecz na lewym skrrzydle. 

TEATRI" 
Im. Stefana Jaracza - „SPRA

WA PAWŁA ESZTERAGA" 
Aleksander Gergely - godz. 19.15. 

Powszechny - „ Wt ELKI CZŁO
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Lutnia - „CóRKA PANI AN
GOT" - godz. 19.15. 

Osa - „śLUB't'. MURARSKIE" -
czyli wod<>wil warszawski - godz. 
16.30 i 19.30. 

Pozostałe nieczynne. 

NIN.A 
ADRIA - śluby kawalerskie 

14, 16, 18, 20 - poranek 12. 
BAŁTYK - Powrót Lassie - 17, 

19, 21. 
BAJ KA - Błysikawica - 16, 18, 

20. 
GDYNIA - Program aktualno§~i 

Nr 32 
JIEL - Kino nieczynne. 
J\IUZA - SOS - 16, 18, 20. 
POLONIA - S-S „Orzeł" 1.aginął-

17, 19, 2l. 
PRZEDWIOśNlE - Maszeńka 

16, 18, 20. 
ROBOTN IK - Urodzony w paździer 

niku - 15, 17.30, 20. 

Robotnicza Łódź 
zgotowała lekkoa
tletom wsi serde-

czne przyjęcie. 
Drużyny · defilują 
ce na boisku o
klaskiwano gorą 
co, a w przemó 
wieniach przed-

stawicieli obu 
stron podkreślano 

znaczenie sojuszu robotniczo - chłop 
skiego w dobie dziesiejszych wyda 
rzeń politycznych na świecie. 

Zawody przeprowadzono spra 
wnie i na ogół wypadły one dość 
ciekawie. Z największym zaintere 
sowaniem óczekiwano spotkania Mi 
lewskiej ze Słomczewską, które mia 
~o być rewanżem za porażkę, jakiej 
doznała od łodzianki na ostatnich 
mistrzostwach Polski w Krakowie. 

Zawodniczki te walczyły ze sobą 
dwukrotnie - na 200 m. i na 60 m. 
W biegu na 200 m. Słomczewska po 
biegła dobrze pierwsze 100 m. lecz 
Milewska miała lepszą końcówkę i 
pierwsza wpadła na taśmę. A więc 
reprezentantce LZS-u udał się re
wanż. W biegu na 60 m. stanowczo 
lepszą była Słomczewska. 

Na ogół wyniki uzyskano przecię 
tne, zresztą. na mocno sfatygowanej 
bieżni łódzkiej wymagającej grun
townego remontu trudno o lepsze 1 
czasy. Jedynie Prywer w rzucie kuj 
lą może się czymś lepszym pochwa-

Drużyny kół sportowych. PZ Obr. 
im. Strzelczyka i ZPB F. Dzierżyńskie 
go rozegrały zawody w piłkę nożną, 
które przyniosły zwycięstwo zespolo 
mi ZPB F. Dzierżyńskiego w stosim 
ku 2:1 (0:1). Mecz stal na dubrym 
poziomie technicznym i był u::uro
wo prowadzony przez arbitra Stępie. 
nia. 

Trzeba zaznaczyć, że przeciwnicy 
reprezentują najwyższy poziom wśród 
kół sportowych na terenie Łodzi. 
Bramki dla zwycięskiego zespołu zdo 
byli ]achimski i Fred. 

Nasze lcoło w dalszym ciqgu pod
trzymuje nawią::ane kontakty :;e spor 
tem wiejsl~im i wysyła na wieś chi
py celem rozgrywania zawodów. 

Koresp. „Expressu Il." 
Wiesław Dolacii1.Joi 

Pracownicv poszu~iwani 
Kierownika energetyki i ruchu, ro 

b~tników na tasiemczarnię i tkalnię, 
strażaków przemysłowych zatrudnią 
natychmiast Południowe Łód:i;kie Za 
kłady Przemysłu Pasmanteryjnego 
Łódź, Kopemika 1-3. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 
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Techników mechaników, maszynist 
ki, wykwalifikowane siły biurowe, za 

opatrzeniowców, tokarzy, tkaczy 
zatrudnia Pabianickie Zakłady Prze
rr,ysłu ~"ełniane~ w Pabianicach. 
Kandydaci zgłoszą sif do Wydziału 
Personalnego przy PZPW w Pabiani 
cach ul. Armdi Czerwonej Nr 2. 
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ROMA - Zwariowane lotnisko 1.go szofera na ciągnik, 2-ch ko:.t 
16, 18, 20. I trolerów do Kontrolii Technicznej, 

RE KORD - Wołga, Wołga, 16 5-ciu robo•~ików gospodarczych, 2.ch 
18, 20. . . tokarzy, 1 maszynistkę, 1 pracowni 

STYLOWY - Za siedmioma górami ka umysłowego do Biura Wypłat 
16, 18, 20. zatrudni Wytwórnia Sprzętu Mecha. 

śWIT - Duhrowski. - 16, 18, 20. nicznego Zakład Nr 4 w Łodzi, ul. 
'I'ECZA - Pustelma Pal'meńska [[ Kilińskiego 222. 

seria - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 --------------
'l'ATRY - Zdradzieckie skały Techników elektryków, techni-

16, 18.30, 21. ków budowlanych, elektromonte-
WISŁA - Wiosna - 16, 18, 20.30, rów, prządki, ślusarzy wykwalifiko 
WŁóKNIARZ - O świcie - 16.30, wanych, tkaczy, robotników. gospo 

18,30, 20.30. darczych, księgowych i planistów 
WOLNOść - Cztery pokolenia zatrudnią Pabianickie Zakłady Prw 

16, 18, 20. mysłu Bawełnianego w Pabiani-
ZACHET A - Miasto młodzieży cach. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 

(Komsomolsk) - 15.30, 18, 20.30, Personalny. 515 

200 m. Milewska (LZS) 27,4, Słom 
czewska (Wł. 27,5, Wiśniewska 
(LZS). 

dysk Peskówna (Wł.) 34,80, Pie
cówna (LZS) 32.09, Piotrowska (\Vł.) 
31.78. 

60 m. Słomczewska 8,2, Milewska 
8,3, Golanka (LZS) 8,3. 

skok w dal Golanka 4,82, Słom
czewska 4,74, Kunyszówna (LZS) 
4,52. I ' ' , ,% ' '" : 

sztafeta 4x100 rep. LZS. 53,1, Włó 
kniarz 54,4. 

konkurencje męskie: 
100 m. Antonowicz (Wł.) 11,7, Tu 

trójskok Szczygóła (Wł.) 12,98, Wo 
źniakowski (Wł.) 12,96, Pyzik 12,08. 

sztafeta olimpijska Włókniarz 
3.34,6, rep. LZS 3.36. 

Po każdej rozegranej konkurencji 
zwycięzcom wręczano na podium 1 
nagrody. W pierwszym dniu zawo 
dów reprezentacja Włókniarza uzys 
kała 67 punktów, a reprezentacja 1 

LZS-ów 64 punkty, różnica jest więc 
minimalna. 
Dokończenie meczu nastąpi w 

dniu dzisiejszym na stadionie przy 
Al. Unii. Początek zawodów o godz. 
9.30. 

Dali nam lekcję futbolu 
Polacy dobrze zaprezentowali się w Finlandii 

Cała prasa Finlandii wyraża się bardzo I wyróżniając Sobkowiaka, Suszczyka i 
pochlebnie o grze piłkarzy Polskich ! Wieczorka. Przyjenmie było patrzeć na 

Związków Za l przygotowanie techniczne piłkarzy pol 
wodo~h, w skich - stwierdza sprawozdawca sporto 
czasie ieh os_ wy dziennika; 
tatniego po. 

bytu w Fin
landii. 

Spojrzałem i zdębiałem„. S:acajcer. 

- Taki wm pewny? 
- Inaczej 

iiie może być. 
W'ygrcm1y, cho 
ciaż mocno 
ubolewam, że 
w drużynie 
Prasy r..ie gra 
ją wasze kole 
:tanki, ztdasz 
cza na obro. 
nie, bo:: mo. 
im obszernym 

repertuarem 
se11tyme11tal-

11ych piosenek 
dałbym sobie, 
ja 1-w na past. 

''1•1i. nik łattdej 
.:...:.:.:c::._ __ --"~~ radę, niż z ty 

mi waszymi twardymi, ostrymi 11ió
rami. 

- laki wynik pan przewiduje? 

- Wynik :;ależny jest od klubu ... 
Gazeta „Su 

n= omen.- Socia _.;..-.-.-:mo- lidemokratti« 
pisze m.in.: „Polacy pokazali piękną 
grę i zwyciężali bez b:udu. Cechował<> 
ich opanowanie piłki i dobra orienta. 
cja. Pola.cy dali nam lekcję dobrego 
futbolu". 

Klubu Aktoróll', jedynego klubu, któ 
. ry może zaszlwdzić zawodnikom. 
1 Ale tym razem zawiedziecie się sro-
1 dze. Wódzi ani mru, mru„. nie pi. 
~ jemy. Obudziła się iv nas ambicja i sportowa. Jednego gola kro11nę tlla 
j kumotra Dymszy, to mur. Jestem 

Gazeta „Helsingin Sauomat" pisze: „Pol 
ska piłka nożna ma w Finlandii dobrą , 
markę. Drużyna CRZZ w pełni podtrzy 
mała tą opinię, prezentując się z jak 
najlepszej strony. Godnym podkreślenia 
jest wysoce sportowe zachowanie się Po 
laków na boisku. Gazeta wyróżnia szcze 
gólnie Włoilarczyka, Wieczorka, Aniołę 
i Cieślika, którzy są graczami wielkiego 
formatu. 

Dziennik „Vapun Sonna" chwali u Po 
laków szczególnie formacje defensY.Wne 

W podobnym tonie są utrzymane SJl1"8 
wozdania innych pism. 

Rezerwa 
naprawić błąd Trzeba 

Widzewa winna grać w A klasie 
Piłkarska łódzka klasa A przeżyła II-giej ligi na B klasę, a jednak nie 

małą reorganizację; podzielono ją na pomyślano 0 tym. Zdaniem naszym 
dwie grupy, dając do każdej po 8 dru- bląd ten trzeba poprawić i zaliczy~ 
żyn. Jest to dobre pociągnięcie, gdyż Wi'dzew I B do J"ed e' t 1 h · k · r b kl b · n J z us a onyc przez _zw1~ sz~~e _ 1cz y . u .ow stwa grup. Wyjdzie to z korz ści dla za-
rza s1ę łodzkieJ piłce nozneJ szersze . . Y ą . 
możliwości podniesienia ·e · poziomu. I mteres.owa?ego klubu 1 całego ?Jłkar. 

słowny. Pamiętajcie„. 

" - Więc wynik? 
- Wynik prosty; duży wpływ go

tówhi na wzniosłe cele. Koledzy 
werbują na mecz wszysckie miłe 
znajome i ... 

- I co? 
- ••• i iestern w krovce, bo twier-

dzą, że to dobrze oddziala na mnie, 
a jn, chociaż nie mogę tenm zav1·ze. 
czyć, tym bardziej nie mogę do tego 
przyznać się publicznie. Coby na to 
moja żona powiedziała! Będziemy 

~ grali, aż w niebie zahuczy. Damy li 
~ gowcom przykład. Pamiętajcie ... Ani 

jednej kontu::ji! ! ! 
, 1 J j s-twa łodzklego. 
Pociągnięcie dobre, ale niedostatecz :..:,;,;,;:,.::,:.:;:.::;;;· ,;;::.---------~================ 

nie op~a~owane, bo n~p;awdę trudno 4 dzień mistrzostw Eurovn 
zrozmruec, dlaczego wsrod tych 16 ze o 
społów A klasy nie znalazło się miej_ z t k 5 ooo 
sca dla rezerwowej drużyny Widzewa, a ope wygrywa m 
który, jako klub drugoligowy, winien • • 
mieć przygotowane rezerwy na pozio Sensacyjny pojedJnek dwóch rvwalli zakończył 
mie klasy o jedoo. stopień niższej, 
czyli klasy A. się zwydęstwem Czecha 
Była 'doskonała okazja poprawienia 72 tys. widzów oglądalo bieg na 5.000 

mocno niefortunnego pociągnięcia j mtr., który był pojedynkiem, między Za 
PZPN., skazującego rezerwy klubów topkiem CSR i mistrzem olimpijskim 

Pończoszników na maszyny korono 
we, pońc:ro.szników na automaty o
krągłe, portierów, uczniów na maszy 
ny kotonowe i okrągłe, eleld;ryków, 
spawaczy, i ślusarzy wykwalifikowa 
nych oraz robotników gospodrurczych 

Fabryka ·Pluszu i Dywanów i.m. 
„Tadka Ajzena, Łódź, ul. Kilińskie 
go 102, tel. Nr 203-64,' zatrudni na 
tychmiast 3 majstrów na krosna kor 
towe i 1 na krosna pluszowe. 514 

zi;trudnią natychmiast: Zakłady Ogłoszen1·a drob11e 
Przemysłu Pońcros1zniczego im. Fran 
ciszka Zubrzycikiego, Łódź ul. M. No---='---------------
wotki Nr 163-5. KURSY kt'!Jju, Sl'RZEDAM ~za-
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Robotników gosipodarczyeh poszu
Jruje RSW „Prasa", Piotrkowska 68. 
Zgłoszenia -pTzyjlliluje Wydział Perso 
nalny. 521 

sizycia. Opłata fę łóżko polowe, 
miesięc2ma 1300, ' 
Gdańska 154 front kozetkę, biurko 
Il piętro. 1401 używane, Gdań-

KROJU nowoczes sika 21 m. 42. 
nego, modelowa- 1395 
nia, szycia ubrań1--------

Kobiety na stanowiska kondukto- damskich, dziecię- ZAKUPIMY włon 
rek rewizyjnych w pociągach pasa· cych bieliźniair- tylny do lrotła -
żerskich zatrudni DOKP Łódź. Od stw; .,.0 rseciar- „Strebel" seria D 
kandydatek wymagame jest: wiieik od stwa' ~czają d~onić 172-~4 od 
18 do 30 lat. Dobry stan z<l:rowia, dwuletnie, 1."0ezne, 8-eJ do 16-eJ w 
ukończ.one przynajmniej 6 klas szik:> półroczne, trzymie dni robocze, 508 
ły podstawowej. Wfas;nOTęcZlllie napi sięczne Kursy IPR 
sane podanie w1raz z życioirysem. Po Próchnika 25. ZGUBIONO m.e
da.nia przyjmuje Wydział Rachunko- 1398 trykę miodziema 
wy DOKP, Więckowsikliego 20, do•-------- i kartę repatxfa
dnia 31 sierpnJia rb. 522 ZAKU~IMY 10 eyjmą. wiyd. we 

termosow oowych Lwowie na nazwi 
Inżyniera mechanika ze .majomoś· lub używanych po sko Bazylewicz 

cią sprzętu mechanJiczno - budow~., jemność 30-50 li Jan un.'. 1932 r. 
inżyniera i techników budowlanycn, trów, hermetycz.- 1396 
zbrojarzy, cieśli i robotników gospo· nie zamykanych.-------
darczych zatrudmi na.tychmiast Przed Zakłady Przemy- POTRZEBNA pa 
siębiorstwo Bud:ownictwa P.rzemysło słu Y·',;mia.n~g;:> nieruka do mycia 
wego Nr 2 w Łodzi, ul. Al. Kościusoz T„9ylnMaaJa6 teŁleofdoz11' głów. Wiado. m0iś_ć 
ki Nr 101, Reflektujemy na siły wy 
siokokwalifiik:owane. Zgłosrzenia przyj 196~15, Zaiopatrze z.a1cład frY2lJe1·sk1, 
muje Wydz~ał Perwnadny. 523 nie. 520 Tra.ugutta 5. 1400 J 

Reiffem Belgia. Ten niezwykle emocjo 
nujący pojedynek trzymał w napięciu 
widzów przez cały czas tnrnnia biegu. 
Początkowo prowadzenie objąl Reiff, 
lecz p.o kilometrze wynrzeclził go Zato
pek, 2 klm przebiegli obaj zawo<lnicy 
w 5 :37,4. Na szóstym okrążeniu do 
przodu wysuwa się Reiff i prowadzi do 
3 kim, które przebył w 8 :27,2. Na ós
mym okrążeniu ponownie prowadzi Za_ 
topek, lecz do rozpoczęcia ostatniego 
okrążenia biegną razem z Reiffem. 

Zatopek rozpoczyna teraz wspaniały 
finisz. Belg próbuje dotrzymać mu 
kroku, lecz po kilkudziesięciu metrach 
zostaje w tyle. Zatopek kończy bieg 
niezagrożony we wspaniałym czasie 
14 :03, wyprzedzając następnego zawod
nika o ponad 100 m i ust.annwiając no
wy rekord mistrzostw i Czerhosłowacji. 

Tak wspaniałego finiszu nie widziała 
jeszcze publiczność brukselska w biegu 
długodystansowym. Widząc zmęczenie 
Rciffa Mimotm Francja rozpoczyna ostry 
atak i wymija Belga na krótko przed 
końcem. Rciff osłabł po biegu i był 
zniesiony z boiska na noszach. 

Wyniki: 1) Zatopek CSR - 14 :03,0, 
2) Mimoun Francja :- 14 :26,0, 3) Reiff 
Belgia - 14:26,2. 

W ostatecznej punktacji w 10.cio boju 
zwyciężył Heinrich 7364 pkt., 2) Clau
sen 7297, 3) Tannander 7175, ·1) Wi
denfcld 7005, 5) Scheurer 6944, 6) Woł 
kow 6869, 7) Adamczyk 6861. 

Wyniki finału w rzucie dyskiem Con 
solini (Włochy) 53,75 m (rekord mi
strzostw). 2) Tossi (Włochy). 
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